p AMB zamówić Orkę na 1937 


Rok II Poznań Styczeń 1937 Nr. 1 


KA 


meb 
or Miesięcznik społeczny wydawany jako © manuskrypt. Nie, wychodzi lipiec-sierpień. | Nie. wychodzi lipiec-sierpień. 
„| Roczna przesyłka 2 zł. z premią książkową 3 zł. Dla zagranicy 2,50. wzgl. 4.—zł. 
tytułem zwrotu kosztów. 


| Adres Redakcji: Każmira Berkan Poznań- Łazarz. Em. Sczanieckiej 9a m. lla. 
= | P.K. O. 202494. — Zamawiać wyłącznie na nazwisko wydawczyni. Można za- 
/. | mawiać i nabywać także w księgarni A. Cybulskiego: Poznań. św. Marcin 9 10. 
SE Żądać w księgarniach i gazeciarniach. 

>e i 


Wydawnictwa prosimy o egzemplarze recenzyjne. Przedruk materjałów z „Orki” 
pożądany. jednakże jedynie z podaniem każdorazowo całego adresu miesięcznika. 
| Na listowną odpowiedż dołączyć znaczek. Przesyłek nieopłaconych nie przyjmujemy. 


*. Le mensuel social „Orka“ (Le Sillage) — publication sans but lucratif — parait 
ich ez Melle Każmira Berkan a Poznan- Łazarz. Em. Sczanieckiej 9a m. Ila. 
i Contenu: articles. notes actuelles: revues des livres et des periodiques ect. 
Le mensuel „Orka“ demande des publications a recommander. 


M, 
e 
| an 
(DL Tu u M amannlkia- MIEC a "HORN ZNECENENEEEEENNENNÓEMMM 
P 


Jeśli ci losy daty 


SM: „Lal ; pEr 3 
sA Zamiast godności — brzemiona, 
= To co szkodzi dżwignąć 
| Brzemię z godnością na ramiona? O. K. 
"E 
h, , 
"IB T Znowu zaczynać 
zaj | y 
* L Nowy Rok jest zapowiedzią nowych wysiłków i — nowych zwy- 
„cięstw. Zmęczeni jestesmy i już nie chce nam się chcieć. Chcielibyśmy, aby 


życie usmiechnęło się trochę do nas i odjęło brzemię nieustannego cię- 
= żaru, ciągłych wysileń, by spokój zachować i powiązać koniec z końcem. 
_ Już dośćł.. Odstąpię od swych ideałów, górnych zachceń i — pójdę szer- 
~ szą drogą, bo już nie zdzierżę od ustawicznych utrudzeń i trosk... 
_ Niech mi dadzą spokój z „wzniosłemi* hasłami, które życiowo nie dają 
ji nic, a zato może w dodatku jeszcze — szyderstwa... 

Znowu zaczynać i „kto wie“, jaki będzie koniec roku. Czy wysi- 
lek nasz najlepszy nie obróci się znów na marne (ua oko), jak w roku 
bieżącym? 

Dobrze! Przestańmy chcieć. Połóżmy się na [alę losu... Co się 
stanie? Przeciwności i prąd życia nas pożrą. zmiażdżą... Czy godzimy 

się na zmarnowanie? 

Podnieśmy czoło! Spróbujmy spojrzeć jednakże jasno w przyszłość! 
< Moe Boża i nadal jest nad nami i nie pozwoli nam polec, jeśli zech- 
M cemy! pracować wedle Bożych wskazówek. Oko Boże czuwa nad najdrob- 
niejszemi stworzeniami. gdyż inaczej przerwałaby im Się nić żywota. 
Wchodzimy w ramy Bożych planów: nie wolno nam uchodzić z pla- 
.cówki w cień nieczynności. Mamy wierni być Bożym łaskom. Pracować 
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niemi dla wspólnego dobra 1 jeszcze drugich podnosić na duchu, by 
w znojach nie ustawali. : 

Usta prawie nie są w stanie darzyć ustawicznie uśmiechem i do- 
brem słowem. Nie łatwo porwać dziś do ozieła ludzi zastygniętych w swych 
kłopotach, biczowanych co chwila nową przykrą niespodzianką. 

Es kann der Frómmste nicht im Frieden leben, 
Wenn es den bósen Nachbar nicht gefallt. (Schiller) 

„Przed wybrykami natury może się przezorny człowiek uchronić, 
lecz przeciw wybrykom złych ludzi największa przezorność nas nie 
ustrzeże,* (J. M.) 

Nie łatwo mówić ludziom: Trwaj. Będzie lepiej. Musisz wytrwać. 
Powiedzieć komu uznanie, pośmiać się serdecznie, lub) zawsze poważnie. 
Nie łatwo... A jednak... 

Wyobrażamy sobie zupełnie dokładnie: Cóż byśmy znaczyli bez 
naszych ideałów, polotów wzwyż, zamierzeń i utrudzeń szczytnych? Zy- 
cie wzięło nam bogactwo materjalne. Duchowych skarbów: mego spokoju, 
mej dobrej woli, mej nieskończonej pracowitości nikt z ludzi odjąć mi 
nie może. Do duszy nie ma dostępu. To mój wyłączny świat. [ on 
mem życiem kieruje, nadaje mu ton i nakazuje wierność. 

Wprawdzie: „Ludzie, którzy zajmują się rzeczami niematertalnemi, 
uważani są za nieproduktywnych,” jednakże „dziwna rzecz, że tylko 
po takich nieproduktywnych pozostaje trwały spadek.“ Ile to razy czytałam 
już to głębokie zdanie Wł. L. Jaworskiego, zmarłego niedawno profesora 
Wszechnicy Jagiellońskiej. 

Chociażbym straciła wszysiko w oczach ludzi, to nie chcę tracić 
siebie w oczach własnycn i wobec Tego Miłościwego mego Pana, 
który karmi ptaki leśne, stroi kwiaty polne i nagradza każdy dobry 
wysiłek, ucząc, że nic w świecie nie ginie. W najcięższych chwilach 
pozwólmy za nas działać Opatrzności, która przecież do tej pory dzierży 
rządy świata i rządów tych nigdy nikomu nie odda, mimo zawziętych 
sprzeciwów ziemskich szaraczków !... 

Nowy Rok zastanie mnie zatem przygotowaną na dalszą, usilną 
pracę, gdyż sama nie mogę nic, ale z Wszechmocnym — wszystko. 

Trwaj. duszo ludzka, w czcigodnem posłannictwie życia swojego! 


Nudy. 


Mimo ciągle głoszonego hasła „tyle jest do zrobienia“, na twarzach 
ludzkich. nawet młodych, można wyczytać — nudę. [I ileż to razy słyszy 
się z ust młodej urzędniczki czy nauczycielki słowa: 

— Nudzę się, zwłaszcza przy niedzieli. 

Pochodzi to stąd, że — nie pracujemy wystarczająco. Nasze zain- 
teresowania kręcą się wyłącznie około własnej, małej osoby i koło za- 
wodu dochodowego. Wszystko inne — zagadnienia szersze — dla ogółu, 
są najzupełniej obojętne, jakoby nie istniały. 

Ale nawet własne wykształcenie, własne potrzeby, zamiłowania, 
zdolności, są zaniedbane i pozostawione na poziomie zupełnie niedosta- 
tecznym. Zbyt mało wymagamy od siebie i od drugich. Zwłaszcza 
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zaś — od siebie. Znamy panie w futrach — analfabetki. które nie 
umieją- się podpisać i nawet nie odczuwają potrzeby nauczenia się — 
czytać i mówić poprawnie językiem ojczystym. Przecież istnieją nawet 
kursy upiększenia swego pisma! (adres do dyspozycji!) 

Nasza wiedza jest stanowczo zbyt skromna. Za mało umiemy, dla 
codziennych potrzeb, mimo wielu lat programowej nauki. Zresztą cho- 
ciażby szkoły stały na jaknajwyższym stopniu rozwoju, to jeszcze zawsze 
pozostaje wolne pole dla własnego dokształcenia, według swoich chęci 
i dążności. Uzupełnienia te osobiste są niezbędne dla „wykończenia* 
mojej istoty, która chce pozostać sobą, a nie maszyną bezmyślną, zbu- 
dowaną na wzór wiele tysięcy egzeinplarzy. Do tych ogólnie wypró- 
bowanych 1 zaprowadzonych metod mam zawsze dodać coś z własnych 
wysiłków i własnych pomysłów. Powiedzmy nawet, że szkoły są tylko 
wstępem i zachętą do ciągłego samokształcenia się! 

Jak wygląda zakres wiedzy u przeważnej liczby ludzi? Szkoła po- 
wszechna i zawód! Pozatem — nic. Są w Poznaniu rodziny, które 
nie czytają gazet. nie mają u siebie ani jediej książki, nie rozumieją 
znaczenia i potrzeby wykładu czy teatru lub muzyki. Nie pojmują, że 
do wiedzy trzeba się dobijać, że najwięcej zyskamy w tym kierunku 
własnemi poszukiwaniami. Bolszewizm, (p. Rosja) mimo innych pozo- 
rów, osłabił zapał do nauki i pilność ucznia, Dawniej uczyliśmy- się 
staranniej. 

Zapytam zatem nudzącą się młodzież dzisiejszą: 

-— Czy znasz historię swego miasta. swojej wioski? z książek 
i z wycieczek? Czy uprawiasz śpiew patriotyczny i ludowy? Co wiesz 
o polskiej muzyce kościelnej i klasycznej? o polskiej sztuce kościelnej 
i ludowej? o tem, jak ludzie żyją i pracują i zarobkują w twej ojczyźnie? 

Czy nie chcielibyście, Młodzi, urządzać więcej Wystaw — pokazów 
waszych prac pożytecznych na wsi (hodowla połskich ziół, uprawa owo- 
ców szlachetnych, wyrób miodu, by nim zastąpić alkohol), lecznictwo do- 
mowe i w mieście, (umiejętne prowadzenie małych, własnych przedsię- 
biorstw celem dorabiania się). 

Kto z Was korzysta z przeróżnych kursów dokształcających, odby- 
wających się zimą prawie w każdem mieście, bezpłalnie.1) Trzeba zaś 
dobierać wiedzy I nauki w ten sposób. by ona ram służyła, a nie my 
iej — jako środek do rozwoju naszej jaźni, do wyrobienia charakteru. 


= Należy zachować wobec nauki własny. zdrowy rozum i żywe, proste 


serce, aby one górowały i panowały nad wszelką podawaną nam wiedza 
t umiejętnością książkową. Broń Boże, aby wiadomości od ludzi i ich 
wiedza. ograniczona umysłem ludzkim, miały nam z powodu swego nie- 
dostatku poprzewraczć porządek w duszy i pchnąć na bezdroża niewiary 
i ciągłych wątpliwości. Zasady życia są pewne i proste i wątpić o ni- 
czem nie potrzeba, chyba —- o własnej pokorze. W człowieku głupim 
niedostateczna nauka zabija naturalne skłonności do prawdy (czyli do po- 
kary). tembardziej, jeśli owa jednostka prawdziwą być nie chce. Czło- 
wiek mądry i głęboki nie sięga przez naukę po zaszczyty i wpływy, lecz 
1) Informacyj| udziela m. in. Inspektorat Szkolny. Poznań. Mickiewicza 27. Od- 
dział: Oświata bozaszkolna. 
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zamierza uzyskać poznanie własnej nicości, by tym usilniej pracować nad 
sobą dla wspólnego pożytku. 

Nie pozwólmy robić złym czy głupim książkom, gazetom, filmom 
lub wykładom szkody w wewnętrznej pracy naszej. Pytajmy wpierw 
o cel, o myśl przewodnią danych kursów, wydawnictw czy widowisk. 
Nie wchłanajmy bezmyślnie jako pewnika usłyszanych wiadomości bez 
zastanowienia się nad wszystkiem w spokoju. Smieci nieprawdy. buntu, 
zepsucia odrzucajmy, jak usuwa się brud z mieszkania. 

Powiedziano mi niedawno w Łucku na Wołyniu, że poważne książki 
pewnej publicznej Bibljoteki rozchwytywane są nie przez polskich gim- 
nazjastów lub polskie stowarzyszenia młodzieży. lecz przez mniejszości 
narodowe. O czem to świadczy?... że ci ostatni mają jeszcze zapał do 
nauki, są ciekawi wiedzy i chcą się uczyć. 

W wolnych chwilach namyślmy się, każdy z osobna, jakby rozsze- 
rzyć zasób swej nauki, wydoskonalić się w jakiem zamiłowaniu aż do 
wykończenia, do artyzmu, nie zadawalając się byle czem, lecz koniecz- 
nie chcąc umieć coś dobrze. Wtenczas nie potrzeba będzie lękać się 
bezrobocia, ani nudów. 


zaniedbana sprawa. 


Rzecz bardzo prosta: Polska posiada bardzo różnolitą kanwę na- 
rodowościową i wyznaniową. Czy nie daje nam to do myślenia? Żydzi, 
protestanci, muzułmanie, karaimi, sekty... | 

Od 18—25 stycznia każdego roku odbywa się na całym świecie 
oktawa modlitw o zjednoczenie dusz w jednej owczarni Pańskiej. Za- 
prowadziła tę oktawę 1908 protestancka gazeta The Lamp. W 2 lata 
później wydawca gazety został Ojcem Pawłem i założycielem Żgroma- 
dzenia Zadosyćuczynienia!). OOktawa zaś jego rozpowszechniła się po 
całym Świecie, by działać... Jeno u nas jakoś sprawa śpi... A może jeno 
nie wiemy o tem, co się dzieje dobrego wokoło? A możeby przykład 
podany do wiadomości wielu pociągnął by szersze grono ludzi? Może- 
byśmy obudzili się z obojętności ideowej i religijnej, jaka nas otacza? 

Towarzystwo Katolickiej Prawdy (Catholic Truth Society -- Lon- 
don S. W. I Eccleston Square 40) copochwilę wydaje cenne przyczynki 
o pożytecznej pracy w Angli. Co mówię: w Anglii! Przecież broszura: 
The Messengers of the Faith, Wysłanniczki Wiary, pisząc o nowoczes- 
nych zgromadzeniach zakonnych, wymienia między niemi także Urszulanki 
S. J. K. w Pniewach, i inne Towarzystwa katolickich społeczników i spo- 
łecznie w różnych krajach, których adresy podałam m. in. w swej książce: 
Którędy pójdzież? (1,20 zł w redakcji Orki.) Z obcych wymienię jeszcze 
sławne Dames de Nazaret: Rijswijk Vredenburgweg 85. Holandia. 

Ciekawy to przegląd modnych, lubo nie modernistycznych, (co wy- 
dawca broszury szczególnie podkreśla!) zespołów religijno -społecznych ! 
Broszura ta zaś wydana poniekąd — w celu ich obrony, albowiem próby 


|) Zapraszamy Czytelników do udziału w wymienionej nowennie. na intencje 
około 4 milionów innowierców w Polsce. 
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te (z których niejedne mają już kilkadziesiąt lat istnienia H) nie są uzna- 
wane przez... najbliższych. 

Pierwowzorem tych zrzeszeń to: Panie Katechistki dla robotników 
męskich w Hiszpanii. Znałam je już w roku 1914. Wysłanniczki Wiary, 
współczesne nam w Anglii, pracują dla protestantów, tak licznych jeszcze 
w tym kraju. I jakich to sposobów używają te dzielne pracownice dla 
swej akcji? Urządzają in. in. meetingi, jak wszyscy tamtejsi publicyści. 
Jakżeby inaczej! 

Muszą być wykształcone, materjalnie niezależne, wyrobione cha- 
rakterem, aby było z czego czerpać. Habitów niema. Wysłanniczka 
Wiary ma mieć liczne znajomości, umieć oddziaływać na otoczenie, pro- 
wadzić stowarzyszenia, miewać wykłady, redagować czasopisma, odpo 
wiadać listami na watpliwości życiowe. Księża Jezuici patronują w An- 
glii tym odważnym apostołkom. Każda z nich ma własny pokój i jest 
obowiązana kształcić się w nowoczesnej wiedzy, by trzymać rękę na 
pulsie wydarzeń społeczno -religijnych i mieć szeroki pogląd na rzeczy. 
Listy jej rie są otwierane, ale Przełożona przyjmuje tylko takie współ- 
pracowniczki, którym może ufać w zupełności. Chodzą do miasta same. 
Rezuła ich współżycia jest łatwa i prosta. Zatrzymują dużo swobody 
ruchu, oddane całą duszą Sprawie, jakiej służą. Bardzo sobie cenią 
swoje powołanie. Ich adres: Messengers of the Faith, London W. 1. 
Manchester Street 40 Manchester Square. Tamże też Sekretarjat „of 
the modern Communities.”*) 

A my -— w Połsce?... 

Gdybyż Orka, cheąc dać trwałe podwaliny swym zamierzeniom 
i już dokonanym pracom dla całkowitej Akcji Katolickiej, zdołała zrze- 
szyć ludzi równych idei w jakiem ośrodku wydawniczem i publicystycz- 
nem!.. (wykłady, film). Potrzebny na ten cel dom na czytelnię, dru- 
karnia, ogród. | pracownicy. 


— 


2) Nasuwa się tu myśl o potrzebie Związku Zgromadzeń zakonnych, męskich i 
Żeńskich, w każdym kraju, dla obrony swych dzieł w trudnych warunkach bytu. 
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Nasze Dziś. rańn. i to nietylko dobroczynnych. ale 

i oświatowych: zwłaszcza zaś chodzi o re- 

Jaki zemnie parafianin? gularną naukę katechizmu w parafii, i to 
Czy wiem. do jakiej parafii należę, czy nietylko dla młodzieży. 

do niej uczęszczam? to znaczy: nietylko 

na niedzielne nabożeństwa. ale i na ze- 


Notatki René Bazin, zmarłego 


brania organizacyj parafialnych. Czy znam 1932 r.. znakomitego pisarza francuskiego : 
te stowarzyszenia i wspieram je swym l. Raz. dwa razy w życiu mamy sposob- 
wpływem i swojem mieniem? Mamy na ność okazania się dzielnym. a prawie co- 
myśli ludzi ubogich. także zubożałą inte- dzień — nie być podłym. i 
ligencję. oraz ludzi zaniedbanych i opu- 2. Ludzie nie cenią sobie ofiary życia. 
szczonych. i osoby. którym drogi życia się która nie jest spełniona za Jednym razem. 
pokrzywiły. np. nieprawne małżeństwa. nie- 3. Życie jest tak krótkie: ledwo zdą- 
znane nikomu jako takie. l chorych w swo- żymy pokazać. cobyśmy mogli zdziałać. 
jej parafii! Co ty robisz w tym kierunku 2... gdyby ono było długie. 

Zbliż się do „swojej“ parałiil Szczególnie 4. Boże. moj. uczyn mnie godnym 
młodzież doprasza się naszej opieki i sta- radosnej śmiercil.. Gdy P. Bóg rzeknie. 


Rozpowszechniaj dobrą prasę i dobre ksiązki! == 
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Chodż! — czem będziecie wówczas wszy- 
stkie radości świata, kłopoty. marzenia mego 
życia l... 


Kogo obdarujesz na Gwia- 


zdkę? Sierocin ce księży Michalitów 
i Sióstr Michalitek: Miejsce Piastowe 
p. Krosno; Buzsę młodych rzemieślników: 
Ks. Kuznowicza; Kraków. Skarbowa 2- 
Zakłady Si:roce braci Albertynów: 
Kraków. Kościtszki 86 (i prawie w każ- 
dem większem !r'ieście| ' Zakłady Sióstr 
Pasterek. | oznań - - Winiary, dla zagro- 
żonych dziewczą. © bdarzajmy biedaków 
możliwie bezpcśrednio. z ręki do ręki, 
z serca do serca. jak brat brata. 


Kwestja żydowska. Pyta nas 
pewien przezacny działacz. dlaczego nie 
wojujemy przeciw Żydom. Oto nasza 
odpowiedż: „Orka“ nie „wojuje". bo jej 
zadaniem nie walka, lecz praca. czyli pra- 
wdziwa. ciężka orka. A pozatem... Ks. 
Wawrzyniak, twórca metodycznego ruchu 
społecznego w Wielkopolsce w ubiegłem 
stuleciu. nie usuwał nikogo gwałtem, lecz 
— stworzył Spółki Spółdzielcze. samowy- 
starczalne, i Związki Zawodowe... Po co 
tracić słowa?.. Może dziś podobną rolę za- 
mierza spełniać Związek Polski. podając 
w prasie adresy dla otwarcia placówek 
przemysłowo - handlowych dla wzmocnie- 
nia polskiego życia gospodarczego ? Zwią- 
zek Polski ma siedzibę w Poznaniu. przy 
Związku Tow. Kupieckich na ul. Źwie- 
rzynieckiej I2. 


Ludzie na dziś. Niedawno zmarł 
w Ameryce człowiek szczególny. który ro- 
zumiał ducha czasu i podług tych potrzeb 
urządził swe życie: Sławny katolik, teo- 
log -laik i dziemnikarz Artur Preuss. Nie 
był on ani mówcą. ani organizatorem, ani 
politykiem. ani urzędowym przedstawi- 
cielem ruchu katolickiego. a mimo to dzia- 
łaczem znakomitym i pożytecznym. Nie- 
zimiernie inteligentny. wyposażony w nie- 
zwykłą wiedzę i wiadomości. zwłaszcza 
w teologii. i w językach Słynął właśnie 
z swej nauki teologii. Jako rzeczoznawca 
wydawnictwa Herdeza w St. lLouis miał 
wielki wpływ na katolicką literaturę. Wy- 
dawał przytem sam dzieła wysoce naukowe 
szczególnie w dziedzinie wolnomularstwa. 
Z zamiłovanien: oddawał się dziennikar- 
stwu. Nie krył prawdy pod korcem. co mu 
przysporzyło nie ednego przeciwnika. Aby 
mieć ręce wolne. odrzucał wszelkie odzna- 
czenia. m.in. pre «surę przy Uniw "rsytecie 


Przygęcitujmy homu: milą nies, odzianiię Gwiazdńhową: —- 


ORKA 


Nr. 1 


w Waszyngtonie. Nawet między swymi 
współwyznawcami natraliał na niezrozu- 
mienie. z powodu swej szczerości i pro- 
stoty. Miał jednak natyle prawdy i pokory 
w sobie. że przeciwności znosił ze spo- 
kojem. pracując ciągle i ułając bezgranicz- 
nie. oprostu żył siłą swej religii. (por. 


Eucharistischer Volkerbund 1936.) 


Ksiazki i czasopisma. 
Haiman Mieczysław. Historja 
udziału : siaków w Amerykańskiej Wojnie: 


Domowej, — tolacy w walce o niepodle- 
głość Ameryki. Szkice Historyczne. —- 


Polacy wśród pionierów Ameryki. Szkice 
Historyczne. — Z przeszłości Polskiej w 
Ameryce. Szkice Historyczne. — Adres 
autora: Chicago 133] Augusta Broad. 


U. A. S.— Liga Morska i Kolonialna znaj- 
dzie w powyższych 4 tomach historji Po- 
laków w Północnej Ameryce bogaty ma- 
teriał dla historii emigracji polskiej, jakiego 
brak daje się odczuć. A w każdym razie 
zbyt mało znaną jest literatura, już wyszła 
w tym kierunku. Należałoby też korzystać 
z tych społeczników z emigracji. którzy 
jeszcze są przy życiu, aby z zachętą Ligi 
zabrali się do spisania swych wspomnień w 
działalności społecznej emigracji z czasów 
zaborczych, gdyż uważamy ten okres 
za ważny dla dziejów i krztałtowania się 
niepodlegiości Polski. I to korzystać zarów- 
no z zapisków działaczy przebywających 
obecnie w kraju. jak i tych — na obczyżnie. 


Ch. Kellog. Jadwiga. 
Kopernika 26. Księża Jezuici. Angielka 
daje znakomitą charakterystykę naszej 
świętobliwej królowej. przedstawiając głów- 
nie jej mądre rządy w państwie polskim. 
Panowanie jej świadczy zaś najlepiej o jej 
mądrości i o jej cnotach nieprzeciętnych 
i podziw budzących. Mało Królowych tak 
dobrych i wspaniałych. jak Jadwiga. znamy 
w historii świata. Zbudżźmy Jadwigę przez 
szerzenie literatury o niej, o której można 
dowiedzieć się u rzecznika sprawy Beaty- 
fikacji Królowej Jadwigi: Ks. Roy. Kraków. 
Szewska 22. 


Kraków., 


Niggli: Zwischen Zwanzig und 
Dreissig. — Verlag Herder Freiburg. Br.— 
Dzieje sk ”mnej nauczycielk wiejskiej w 
Szwajcarji. 263 str. 


Bodzianowski: Życia. Troski i 
Radości: Ku Szczytom , — Seksualnei 
Matrymonialne Zaga:inienia.— Adr. Autora: 


Owińska p. Poznan. Probostwo. — Dla Sto- 
warzyszeń młodzieży. 


Wydawnictwo Trybuna. War- 
szawa. Szeroka 6. Informator Kościoła Ka- 
tolickiego w Polsce 1936 37. Zawiera spisy: 
Duchowieństwa. Zakonów. Sodalicyj Ma- 
riańskich, Instytucyj i Organizacyj Kato- 
lickich. Prasy Katolickiej. Uzupełnienia itd. 
Uważamy. że powyższy Informator jest nie- 
zhędnym podręcznikiem dla akcji społecz- 
nej i dla prasy i tem samem zasługuje na 
rozpowszechnienie i stałe uzupełnienia co- 
roczne ze strony wydawców z pomocą 
czytelników. Do spisów [Informatora war- 
toby jeszcze dodać adresy wybitnych dzia- 
łaczy i pisarzy katolickich. i to zarówno 
mężczyzn jak i kobiet. 


PAR: Polska Agencja Reklamowa. 
Poznań. Al. Marcinkowskiego !0. wydała 
1936. Katalog wszystkich dzienników i cza- 
sopism w Polce. oraz polskiej prasy i waz- 
niejszej obcej prasy zagranicą. Także i ten 
podręcznik winien znależć się w ręku spo- 
łeczników i być przezeń pracowicie co 
roku uzupełniany. Wydawcy są wdzięczni 
za tę współpracę publiczności. a pożytek 
jest obustronny. Szczególnie pisma mniej- 
szości narodowych zapisują się skwapliwie 
do powyższych zestawień. by dać znać o 
sobie. 


Marques — Riviere, Wolno- 
mularstwo a szkoła. — Katowice. Drukarnia 
Katolicka, Piłsudskiego 58. Rzecz właśnie 
na czasie. Szczególnie rozdziały: Szkoła 
wyznaniowa i jej konieczność. i w jaki 
sposób winni katolicy bronić swobody na- 
zasługują na naszą największą 
uwagę. Przecież szkoły wyznaniowe 
w Polsce już istnieją: żydowskie, karaimów 
itd. Tylko katolicy nie posiadają ich do- 
tychczas! Szkoły prywatne. mimo wielu 
trudności. mają jednak przyszłość przed 
sobą. tak samo szkoła Katechetek czy Ka- 
techetów świeckich w każdej djecezji. 
Jeśli takiej szkoły jeszcze niema. to po- 
winna powstać. z dostępem dla laików do 
wydziałuteologicznego w uniwersytecie. czy 
nawet w seminarium duchownem. Nietylko 
chodzi o dogmatykę. historię i Ojców Ko- 
ścioła (moralistów). egzegerę Pisma Św.. 
ale niemniej o apologetykę i pra wa ka- 
tolików w ich sprawach. Wszystko to jedno. 
czy zło grożące naszej szkole. nazywa się 
wolnomularstwem czy inaczej: w każdym 
wypadku niech ono będzie dla nas bodż- 
cem, by tamte braki koniecznie uzupełnić. 
S:koły powinny dawać swym uczniom przy- 


uczania. 


STAT 


gotowanie do przyszłych trudności w ży- 
ciu, a więc: czujność w rozróżnianiu złego 
od dobrego. odważne popieranie dobrego. 
onieśmielanie zlego. jaknajwiększą zwar- 
tość w zasadniczych ideach życia. 


Drzewo Rodowe wydała Księ- 
garnia św. Wojciecha w Poznaniu. Cena 
| zł, Każdy nowy członek rodziny otrzy- 
muje swój formularz: zczasem, z takich ar- 
kuszy powstają Księgi Rodzinne. o któ- 
rych była mowa w nr. 4 Orki. Porządki ta- 
kie mogą przyczynić się do zaciśnienia 
węzłów. rodzinnych i krewnych. dżis tak 
rozlużnionych. 


P.Cruidys. L'Empire das Sans-Dieu. 
Bonne Presse, Paris 8 rue Bayard 5— 188 str. 
Opis rządów Bolszewii na wsi ukraińskiej. 
podane w formie powieści, oparte jjednakże 
na wydarzeniach prawdziwych. Sądze. że 
nie potrzeba podkreślać znaczenia takich 
powieści dla bibliotek ludowych- 


Nasze Życie. Pawlikowce p. Wieli- 
czką. Krak. — Sierociniec Księży Michali- 
tów.—Przestańmy się skarżyć na brak do- 
brych czasopism dla młodzieŻy!.. Zapo- 
znajmy się np. z „Naszem yciem“ 
chłopców z Pawlikowic. Humor, literatura. 
morał. informacje — wszystko w tem jest! 
Wyobrażam sobie. z jaką radością czytały- 
by ten miesięcznik klasy szkół powszech- 
nych! A może nawiązaiyby się miłe stosun- 
ki braterskie między dziatwą szkolną a 
tymi żwawymi chłopczyskami, którzy sobie 
sami drogę w Życiu torować muszą.. 


Labrousse-Molliere. Liga 
Praw Człowieka i Obywatela. Jak powy- 
zej. — Otwiera oczy na rzeczy już znane: 
ale to są dokumenty i trzeba je mieć pod 
ręką. ldeowo łączy się z książką powy- 
żej wymienioną. Nie łudżmy się: Są tacy 
co pracują. chociaż my zostajemy w bez- 
czynie. „bPrzestańmy być łatwowiernymi. 
t. zw. dobrodusznymi. w chwili. gdy cho- 
dzi o zasady. W walce życia nie należmy 
do typu dawnych ludzi. których szkoła 
dziecięctwa i szkoła życia nie nauczyła 
myśleć krytycznie. tylko którzy zadawalają 
się z góry narzuconą formułą. iż każdy 
człowiek jest zacny poczciwy. że nie 
można nikogo podejrzewać o złe zamiary!" 
(por. Powściągliwaść i Praca. Miesięcznik 
Księży Michalitów. Miejsce Piastowe krak.) 
Rozdziały książki m. in.: Założenie Ligi 
Praw. Tajne porozumienie Ligi z Wolno- 
mularstwem, Psychoza lęku Ligi 


przed 
religią itd. 


= dużowieści 
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Czasopisma specjalne godne 
uwagi: 

|| Pielęgniarka bVolska. Kra- 
ków. ul. Świętokrzyska Il. Organ Tow. 
Pielęgniarek. Dobrze redagowany. 


2. Zioła Polskie. Warszawa.Ksią- 
żęca6. Warto rozpowszechniać ze względu 
na potrzebę propagandy polskich ziół dla 
handlu i dla uprawy. 


3. Meblostyl. 
Wielkiego 95. 


4,Sztuki Piękne. Kraków. Aka- 
demia Sztuk bl'ięknych. 1'l. Matejki nr. 5. 


Kraków. 


Każmierza 


5.Rzeczy piękne. — Miesięcznik 
wyd. przez Miejskie Muzeum | rzemysłowe 
im. dr. A. Baranieckiego. Kraków. ul. Smo- 
leńska 9.— Popierajmy pisma zawodowe ze 
względu na ich ważną rolę w akcji podnie- 
sienia polskiego przemysłu i handlu | — 


Czasopisma zagraniczne, 
które polecamy; nie wymieniamy tych 
pism. o których już była mowa w ciągu 
roku 1936. 

l. L'Artisan Liturgique, St 
Andre Lophem lez Bruges. Belgia. Prze- 
pięknie wydają O. O. Benedyktyni. Sztuka 
kościelna nowoczesna w obrazach. 


2 Tygodnik Polski. Charbin 
Grand Prospekt 27. Mandżuko, Chiny. via 


Siberia. Interesujący, 


3.Pecheurs dhommes. Organ 
Tow. Apostolstwa przez Lrzyjażn. (Apo- 
stolat par l Amitie). Lyon, Avenue de la 
Bibliotheque 3. "rancja. l'olecamy bardzo. 


4 Przewodnik Katolicki. N. 
Britain. Conn, Burritt Str. U.S.A. Daje 


o — lolsce. 


5.SŚchónereZukuntt. Wien XIX 
Nusswaldgasse 14. 


6. The Commonweal. N. York 
N Y. 4622 Graad Central Terminal. USA 


Dla inteligencji. 


7. Wydawnictwo aktualne 
Związku św. Jana, |o-annesbund. Leutec- 


dorf Rhld. 


8. Die Seele. Regensburg. Verlag 
Habbel. Gutenberg Str. 17. Dla inteligencji 


23 o pracy nad sobą. niezwykle cenne. 
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Prenumerata Sz. Czytelnika kończy się 


ORNA 


Ni. 1 


O Revivre. Paris, rue Soufflot 17. 
Editions Spes. Dla chorych. Znakomite. 
Wydaje sławny O. Sanson. Oratorianin 


10 The Catholic Guild o! 
israel London W. Il Chepstow Villas. 
Organ Tow. dla nawracania Zydów. 


IWydawnictwo AUCAM 
dla młodej inteligencji. l ouvain. rue des 
R ecollets 8. Belgia. 


12. Choisir. l'aris. XVIII. Rue St. 
Vincent 7. Organ Stow. Katolickich filmów 


13 Eucharistischer Vólker- 
b und. Wien IX Canisins Gasse 16.Wydaw- 
nictwo Księży Jezuitów. Znakomicie pisze 
o ruchu religijnym innowierców na całym 
Swiecie. 

Nasze Rozmowy. 

l. Prosimy zgłaszać ew. braku- 
jące nr. Orki 1986 na pocztówce, 
wysłanej jako „druk“ za 5 gr. z do- 
pisaniem liczby brakującego nr. 
przy nazwisku, a wyszlemy Ów nr. 
wraz z najbliższą przesyłką mie- 
Sięczną. 

2. Ireść ostatniego nr. (4): Ar- 
tykuły: Prasa, Długi, Z powodu 
Gwiazdki. 

Notatki aktualne: Nasze dziś -- 
Książki i Czasopisma — Nasze 
Rozmowy. 

5. Dziękujemy Sz. Redakcjom za 
czasopisma, w liczbie przeszło 100, 
nadsyłane tytułem współpracy od 
długich lat bezpłatnie. 

4. „Orra“ chętnie służy, za zwro- 
tem portorium, recenzjami czaso- 
pism i książek. polskich i obcych, dla 
prasy społecznej. Prosimy o zgło- 
szenia. 

5. Przesyłając Wszystkim Domem 
Polskim najlepsze życzeim Nowo- 
roczne, polecamy ich dalszej życzli- 
wośel nasze skromne wydawnictwo, 
którem pragniemy wnieść nieco świe- 
żej, dobrej woli w Ich zacne progi! 


Czcionkarni Drukarni St. Smoczyk -— Poznań, ul. Marsz. Focha 165 


